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A dres redakcji i ad m in istracji: P rof. S tan isław  W iśniew ski, D ęb ica .

Nasze Konstytucje.
Niem a rocznicy , k tó raby  b y ła  bardziej znaną, 

bardziej d rogą sercu  każdego  Polaka, jak roczni­
ca  K onstytucji 3-go Maja. K onstytucja 3-go M aja 
b y ła  nietyllko ostatn im  wielkim  aktem  u staw o d aw ­
czym  niepodległej (Polski, b y ła  ni ety  i ko testam en­
tem  nieszczęśliw ego pokolenia, k tó re  m usiało pa­
trzeć  na jej upadek, ale by ła  także  naszą durną 
i chlubą, by ła  św iadectw em , że Naród, k tó ry  zdo­
by ł się na  tak  g runtow ną i doniosłą reform ę, zdol­
ny  by ł do sam odzielnego bytu.

W ielkie znaczenie K onstytucji 3-go M aja leży 
p rzedew szystk iem  w tem, że by ła  o(n a  ow ocem  
ducha polskiego, by ła  naturalneim rozw inięciem  
i nap raw ą ustroju, k tó ry  by ł w y tw orem  h is to ry ­
cznego rozw oju  P ań s tw a  Polskiego.

U chw alona w  okresie, kiedy przez cała E uro­
pę sz ły  now e prądy, p o w staw a ły  now e idee i po­
glądy, szukające now ych form  ustro jow ych 
w  m iejsce daw nych p rzeży tych , nie m ogła nie no­
sić na sobie śladów  tych prądów , k tó re  nie obce 
b y ły  jej tw órcom . C hociaż w ięc zm ieniała ona 
ca ły  ustró j w e w szystk ich  kierunkach, p rze tw a­
rza jąc  do tychczasow y średniow ieczny  ustró j Pol­
ski w< now ożytny , zdołała  uchronić się od dok­
try n e rs tw a  i b iorąc o d  obcych co dobre, um iała 
pogodzić to  z p ierw iastkam i rodzim em i. Nie bu­
rzono insty tucy j, k tó re  się w yrob iły , a  jeżeli tw o­
rzono nowe, to  treść  now ych p rzepisów  o p a rta  
b y ła  na daw nych  w żerach , k tó re  uznaw ano  za  
dobre. <

W ykaza ła  ona, że P ań stw o  potrafiło  bez g w a ł­
tow nych p rzeszkód  zm ienić g runtow nie sw ój u- 
stró j, że czysto  polskie insty tucje m ogły  po la­
tach  le targu  odżyć w  zm ienionej formie.

S koro  po długoletniej niew oli odzyskaliśm y 
niepodległość i wi roku  1919 zeb ra ł się p ierw szy  
Sejm1, naczelneim jego zadaniem  b y ło  uchw alenie 
K onstytucji. Z ostała  ona po dw uletnich blisko ob­
radach  uchw alona dnia 17 m arca  1921 roku i obo­
w iązuje jeszcze obecnie. P rag n ien ia  i cele, jakie- 
mi k ierow ano  się p rzy  jej opracow yw aniu , za­
w a rte  są  w, pięknym  w stępie, „W  Imię Boga 
W szechm ogącego! My, N aród Polski, dziękując 
O patrzności za  w yzw olenie nas z pó łtóraw ieko- 
w ej niewoli1, w spom inając z w dzięcznością m ę­
s tw o  i w y trw a ło ść  ofiarnej w alki pokoleń, iktóre 
najlepsze w ysiłk i sw oje sp raw ie  niepodległości 
bez p rz e rw y  pośw ięcały , naw iązu jąc  do św ietnej 
tradycji w iekopom nej K onstytucji 3-go M aja —* 
dobro całej, (zjednoczonej i n iepodległej M atki- 
O iczyzny  m ając n a  ofcui, a p ragnąc  Jej b y t nie­
podległy, potęgę i bezpieczeństw o, o raz  ład  spo­
łeczny  u tw ierdzić  na w ieku istych  zasadach p raw a 
i wolności, p ragnąc  zarazem  zapew nić rozw ój 
w szystk ich  Jej sił m oralnych i m ateria lnych  dli a 
d o b ra  całej odradzającej się ludzkości, w szystk im

obyw atelom  R zeczypospolitej rów ność, a p racy  
poszanow anie, należne p raw a  i szczególną opiekę 
P a ń s tw a  zabezpieczyć — tę oto U staw ę K onsty­
tucyjną na Sejm ie U staw odaw czym  R zeczypospo­
litej Polskiej uchw alam y i s tanow im y11.

Jednak  poiza tym  pięknym  wisfępem nie posia­
dała  ona zalet, któreiby jej zapew niły  trwialszy 
byt. K onstytucja ta uchw alona p rzez sejm,, nie po­
siadający  zdecydow anej w iększości, będąca ow o­
cem  p rze ta rg ó w  party jnych , oparta  na W zorach 
obcych, nie odpow iadała  polskiej rzeczyw istości, 
polskiej racji stanu. P osiada ła  ona ty le  w ad, że 
od sam ego  początku odlzywaiy się g losy, żądające 
jej zm iany i  nadania P ań stw u  takiej form y ustro­
ju, k tó rab y  prziedewiszystkiem w zm ocniła władizę 
'P rezyden ta  i R ządu i ukróciła  p rzeży ty  i w ybu­
ja ły  parlam entaryzm , o raz  r o z w ie 1 możny one par- 
ty jnictw o.

W  ostatnich zw łaszcza  latach, w  k tó rych  po­
dobnie jak z końcem  XVIII. w ieku sko ła tana  ludz­
kość szuka now ych form  ustroju, k tó reb y  jej za­
pew niły  szczęśliw y byt, pragnienie p rzek sz ta łce­
nia ustro ju  Polski s ta ło  się pragnieniem  ogólnem, 
s ta ło  się postulatem , dom agającym  się jak na j­
rychlejszego  zrealizow ania.

T rud  i zadanie przekszta łcen ia  ustro ju  P ań ­
stw a  Polskiego w ziął na siebie obóz rew olucji 
m ajow ej, rep rezen tu jący  wiszystko, co jest najlep­
szego w  Narodzie, a ow ocem  tej p racy , ukorono­
w aniem  w ysiłków , zm ierzających do dania P ań ­
stw u form ustroju, gw aran tu jącego  jego siłę 
i sp raw ność  — jest Konstytucja, uchw alona dnia 
26 stycznia  1934 roku.

P o d staw o w e  zasady , na k tó rych  m a się o- 
p rzeć mstrój P ań stw a , zosta ły  w yrażone  na czele 
K onstytucji w  p ierw szych  10-ciu artyku łach .

W  „zasadach  ogólnych" stw ierdzono za raz  na 
w stęp ie  że „P ań stw o  je s t wspólnem  diobrem w szy ­
stkich obyw ateli". P ań stw o  w ięc nie je s t rzeczą 
obcą, zew nętrzną, istniejącą poza nami, je s t ono 
naszą społecznością. U znając P ań stw o  za organi­
zację solidarności społecznej, uw aża, że zadianiem 
jego jest zespolenie w szystk ich  obyw ateli w e 
w spółdziałaniu  na rzecz  dobra ogólnego, gdyż po­
jedynczy  człow iek, idąc sam opas, 'kierując się 

w yłączn ie  w łasnym  interesem , trac ić  m usi o lb rzy­
mi w ysiłek  na  osiągnięcie zadania, k tó re  w e 
w spółdziałaniu  osiągnie łatw iej. Ale P aństw o  nie 
może zastąp ić  w ysiłku  i tw órczości jednostki, ani 
też  sw obodnego rozw oju życia  zbiorow ego. P a ń ­
stw o daje życiu  zbiorow em u pomoc i kierunek, 
a poszczególnym  obyw atelom  zapew nia m ożność 
rozw oju w arto śc i osobistych i podstaw ow e p raw a 
obyw atelsk ie . O d obyw ateli w ym aga  P ań stw o  
w ierności i rzete lności w  spełnianiu obow iązków ,

w ym aga, aby  w olność człow ieka nie szkodziła 
dobru pow szechnem u. <

Dla w ypełn ien ia  sw ych  zadań  P ań stw o  posia­
dać m usi odpow iednie organy, k tórem i są: Rząd, 
Sejm, Senat, W ojsko, Sądy, K o n tro la• P aństw ow a, 
oraz Sam orząd  te ry to ria ln y  i gospodarczy . W szy ­
stkie te o rgany  m ają za zadanie s łużyć  dobru 
R zeczypospolitej.

Na czele P ań stw a  stoi P rezy d en t R zeczypospo­
litej. Je s t cm mietylko przedstaw icielem , k tó ry b y  
w yobraża ł jedność P ań stw a , ale czynnikiem  łą ­
czącym  i nadrzędnym , k tó ry b y  m ożliw e rozb ież­
ności usuw ał, rzeczyw istą  jedność zabezpieczał. 
Aby te zadania  spełnić, je s t on w yposażony  w  od­
pow iednią pow agę i w ładzę.

Ze w zględu na sw oje położenie, Po lska m usi 
posiadać rząd y  silne i trw ałe , niezależne od k a ­
p rysów  i p rzypadków . T w ó rcy  K onstytucji nie 
popadli jednak w  krańcow ość  i odrzucili w szelką 
m yśl o dyk ta tu rze , tak  obcą duchow i dziejów pol­
skich i s tw orzy li w  now ej K onstytucji ustrój, łą ­
czący silną w ładzę z zasadam i dem okracji.

C zcząc dzisiaj zasługi tw órców  K onstytucji 
3-go Maja, oddajem y zarazem  hołd  W ielkiem u 
Budow niczem u Polski M arszałkow i Józefow i P ił­
sudskiem u, o raz  w spó łtw órcom  nowfej K onsty tu ­
cji za s tw orzen ie  potężnego dzieła, k tó re  na d łu ­
gie la ta  będzie podstaw ą konsolidacji P ań stw a  
Polskiego, k tóre  sta je  się czynnikiem  coraz b a r­
dziej w ażkim  w  życiu E uropy  i zajm uje co raz  
w ażniejsze stanow isko w  wielkiej rodzinie na­
rodów .

KOMUNIKAT.

ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY

kąpiele siarczane i borowinowe w Latoszynie  
rozpoczyna sezon tegoroczny z dniem 13 maja.

W skazania  lecznicze: reum atym , a rtre ty zm ,
zapalenie staiwów, następ stw a  p o  uszkodzeniu ko­
ści i mięśni, różne cierpienia nerwo-we, choroby 
kobiece i t. d.

Opieka lekarska  na m iejscu bezpłatna.
Zakład posiada dw a pensjonaty, także  do w y ­

najęcia oddzielne um eblow ane pokoje. R estau ra ­
cja, sklep i dw ie kuchnie będą czynne p rzez ca ły  
sezon.

Zgłoszenia i inform acje na miescu lub u W . 
K raw czyka w  D ębicy.

Do spacerów  kilkuset m orgow y las w  g ó rzy ­
stym  terenie.

Kupujcie towary krajowe.
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Z A R Z Ą D  O K R Ę G U .
ZAW IADO M IENIA.

1. N abożeństw o ża łob n e za ś. p .  ALBER TA I , 
Króla Belgów.

S taran iem  Z arząd u  O kręgu  K rakow skiego 
Z . O. R. i K onsulatu  Belgijskiego w K atow icach 
odbyło  się w dniu 28 kw ietnia 1934 r. uroczyste 
nabożeństw o  żałobne za spokój duszy
JE G O  K R Ó L E W SK IE J M OŚCI śp. A LBER TA I. 
Króla Belgów , B ochatera wojny św iatowej i ka­

walera orderu VIRTUTI MILITARI I. kl.
N abożeństw o odpraw ił J. E m inencja A rcyb i­

skup  A dam  K siążę S ap ieha M etropolita K ra ­
kow ski w ka ted rze  na  W aw elu. U dział w n ab o ­
żeństw ie wzięli przedstaw iciele  w ładz p ań stw o ­
w ych i w ojska z w ojew odą Dr. M. K w aśn iew ­
skim  i G en. A . N arbutt-Ł uczyńskim  na czele, 
p rzedstaw iciele  w ładz kom unalnych  z p rezy d en ­
tem  m. K rakow a Dr, M. K aplickim  na czele, 
p rzedstaw iciele  zagranicznych p laców ek  d y p lo ­
m atycznych, Z w iązków  b w ojskow ych i szkół 
ze sz tandaram i oraz obyw atele  m K rakow a.

P rzy  katafalku  nakry tym  sztandarem  belgij­
skim  oraz w stęgą orderu  V IR T U T I M ILITARI 
pełniło  straż honorow ą 4 oficerów . P odczas 
m szy św. p ienia żałobne odśp iew ał chór „Echo".

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U .
ZAW IAD O M IENIA.

2) O kręgow y Zjazd D elegatów  K ół Okręgu  
K rakow skiego Z. O. R. odbędzie  się dn ia  6-go 
m aja 1934 r, o godzinie 10 tej w K lubie S p o łe ­
cznym , R y n ek  G łów ny 25, 1. p. z następu jącym  
porządk iem  obrad pro tokółu  :

1) O dczy tan ie pro toko łu  z ostatn iego  Z e b ra ­
nia O kr. Z jazd u  Delegatów- Kół

2) S praw ozdan ie  z działalności Z a rząd u  O kr.
3) S praw ozdan ie  Komisji R ew izyjnej oraz 

dalsze w /g  § 14 — VII od a (do k)
4) W olne w nioski i in terpelacje .
Z arząd o m  Kół przypom inam y p. IV. § 14.

w  spraw ie  w ysłan ia delegatów  na Z jazd  (na 
25 członków  1 delegat). D elegaci winni być za ­
opatrzeni w odpow iedn ie  legitym acje.

3)C w iczenia rezerw y w 1934 r.
W  m yśl rozporządzen ia  M inistra Spraw  W o j­

skow ych z dnia 24 III. 1934 r. zostaną p o w o ła­
ni w bieżącym  roku

I. na 6-cio tygodniow e ćw iczenia w ojskow e
1) O ficerow ie rezerw y :

a) w szyscy, którzy byli objęci pow ołaniem  
n a  ćw iczenia w roku  ubiegłym , w m yśl ro zk a­
zu M SW osjk a ćw iczeń tych z jak ichkolw iek 
pow odów  nie odbyli.

b) P rom ocji 1932 (zasadniczy  rocznik 1907) 
ty lko  w aeronautyce.

c) Z  roczników  1905 tylko w aeronau tyce
„ 1904 (za w yjątk iem  sanitar.)

1902 tylko w kaw alerji, arty- 
lerji, aeronau tyce , saperach  i łączności oraz czę 
ściow o w piechocie.

d) P rzeniesieni z p iechoty, kaw alerji i arty- 
lerji na uzupełn ien ie korpusów  osobow ych : sa ­
m ochodów , taborów  i uzbrojenia (bez w zględu 
n a  ilość poprzedn io  już odbytych ćw iczeń) z ro ­
czników : 1896, 1897 i 1898 dla sam ochodów  
i uzbrojenia, 1896 d la  taborów .

e) O ficerow ie rez. int. z rocznika 1894-1902 
w yznacżeni im iennie przez Szefa D ep. Int.

f) W  m arynarce w ojennej: z now om ianow a- 
nych w roku  1932 podporucznicy  rez., k tórzy 
nie byli pow ołani na ćw iczenia w ojskow e w ro ­
ku budż. 1933/34, ze starszych roczników , w /g 
ew ent. dodatkow ego  zarządzenia.

P o n a d to :
g) Z  pośród  oficerów  rez. piech. prom ocji 

1931 r. (zasadn . roczn. 1906) ci, k tórzy  w b. r. 
zostali p rzeniesieni do  żandarm erji.

h) Z  pośród  oficerów  rez. kaw alerji prom ocji 
1931 ci, k tórzy  w b. r. zostali przen iesien i do żan 
darm erji i zostaną w yznaczeni n a  kurs specjalny

i) Z  p ośród  ofic. rez. artyl. prom ocji 1931 ci,
k tórzy  zostaną w yznaczeni na kurs specjalny.• >. ■■

j) Z  pośród  ofic. rez. sam ochodów  prom ocji 
1931 ci, k tó rzy  m ają odbyć p ierw sze ćw iczenie 
w form acjach sachodow ych.

k) Z  p ośród  ofic. rez. uzbro jen ia prom ocji 
1931 ci, k tórzy zostaną w yznaczeni na kurs w S zko­
le Z bro jm istrzó  w.

2) Podchorążow ie rezerw y:
a) W szyscy, k tó rzy  dotychczas nie odbyli ża- 

nego ćw iczenia.
b) W szyscy, k tórzy  po  pierw szym  ćw iczeniu 

nie zostali zakw alifikow ani J o  nom inacji na p o d ­
poruczników  rez.

c) W  m arynarce w ojennej tylko ci, k tórzy 
w roku budż, 1933/34 mieli do odbycia z różnych 
przyczyn ćw iczeń nie odbyli.

U w aga :
Podchorążow ie rezerw y absolw enci 8 tygo 

dniow ych skróconych kursów  Szkół P o d ch o rą ­
żych Rez. — będ ą  trak tow ani, p od  w zględem  
odbyw ania  ćw iczeń w ojskow ych na  rów ni z pod- 
chor. rez. absolw entam i norm alnych  kursów  szkół 
Podchor. Rez.

P odchór rez rek lam ow ani na w y p ad ek  m ob. 
pod legają  rów nież pow ołan iu  na ćw iczenia dla 
uzyskania ustaw ow o w ym aganych  w arunków  do 
nom inacji na podchor. rez.

II. Na 4  tygodniow e ćw iczen ia  w ojskow e: 
O ficerow ie rezerw y:

a) Prom ocji 1933 (zasadn. rocznik 1909) n ie­
zależnie od roku urodzenia, o ile nie p rzek ro ­
czyli g ran ;cy w ieku (40 let), na p ierw sze ćw i­
czenie w stopniu  oficerskim .

b) Prom ocji 1931 (w raz z rocznikem  1906)— 
za w yjątk iem  altylerji n iezależnie ad  roku u ro ­
dzenia, o ile nie przekroczyli granicy w ieku.

O ficerow ie i podchorążow ie rez. podlegający  
pow ołaniu  na  ćw iczenia w r. b.j o trzym ają im ien­
ne karty  pow ołan ia z w yznaczeniem  formacji 
i term inu  staw ien ia  się.

S praw ę odroczeń wzgl. przesunięć term inu 
odbycia ćw iczeń regulują § § 399 — 403 R ozp 
w ykonaw czego do U staw y o pow szechnym  obo­
w iązku w ojskow ym . Prośby odpow iedn io  um o­
tyw ow ane i udokum en tow ane m ają zaitereso- 
w ani sk ładać w prost do dow ódców  p rzy n ale­
żnych jednostek  ew idencyjnych najpóźniej na 
4 tygodnie p rzed  term inem  staw iennictw a, w y­
znaczonym  im kartkach , pow ołania. P o d an ia  
złożone w term inie spóźnionym  bezw arunkow o 
nie b ęd ą  rozpatryw ane. Jeśli pow ołany  n a  ćw i­
czenia na w niesioną p rośbę o odroczen ie  wzgl. 
przesunięcie  term inu nie o trzym a przed  term i­
nem  staw iennictw a żadnej odpow iedzi — w inien 
się zgłosić w oddziele w /g  karty  pow ołan ia.

N ow om ianow ani podpor. rez. pow ołani na 
I-sze ćw iczenia w stopniu  oficerskim  jed n o razo ­
w ego d o datku  n a  um undurow anie  n ie  o trzym u­
ją w zam ian  tego otrzym ają w sw ojej jednostce 
ew idencyjnej przew idziane um undurow anie i w y­
ekw ipow anie w naturze.

4) Pozdraw ianie s i e :
Z a rz ą d  O kręgu  p rzypom ina daw ny  zw yczaj 

w zajem nego pozdraw ian ia  się członków  Z O R . 
noszących odznakę zw iązkow ą, bez w zględu na 
osobistą znajom ość.

K O L O  W  K R A K O W IE .
ZA W IA D O M IEN IA

1) Zniżki do kinoteatru „Bagatela".
W  każdą p ierw szą środę m iesiąca i w k a ż ­

dy  p ią tek  m ożna nabyw ać u przew odn. S e k ­
cji rozryw kow ej bilety do  k ino tea tru  „B agatela"  
w ażne na dow olny dzień, p rogram  i m iejsce po 
70 gr. (10 biletów  6 zł. 50 gr.)

2) Ś w ięcone.
D nia 28 kw ietn ia  br. odbyło  się w lokalu 

Z w iązk u  B ankow ców  Św ięcone. W śród  m iłego 
nastro ju  zebran ie przeciągnęło  sią do późnej 
godziny.

3) S trze ln ica  — o tw arcie .
Z  dniem  1-go m aja br. zostaje o tw arta  dla 

członków  Z . O. R. strzelnica T ow arzystw a S trze­
leckiego, p rzy  ul. Lubicz 16. S trzelania odbyw ać

się b ęd ą  w każdą  środę i p iątek  od godz. 16 30 
do zm roku i w n iedzielę od  godz. 11 do 13.

4) Program prac P. W . na okres letni 1934.
Gim nastyka odbyw ać się będzie  przez m ie ­

siąc m aj w każdy w torek  i p iątek  od godziny  
19 do 20 w sali gim. O śro d k a  w ychow ania fiz. 
p rzy  ul. Z w ierzynieckiej 26. P róby P. O . S. 
trw ać b ęd ą  od I-go do 15 czerw ca 1934 r.

O stre strzelanie na W oli Justow skiej z k o ń ­
cem  m aja (bliższe szczegóły w następnym  n u ­
m erze).

Ćwiczenia w terenie bez odd zia łu  i z o d d zia­
łem  w czerw cu i lipcu.

Jazda konn.i przez cały okres począw szy  
od 12 m aja — w soboty od godziny 18 do 19 
w 5 p. a. c.

Z głoszen ia  do dnia 10 m aja b. r. p rzyjm ują 
dyżurni w lokalu Z . O . R. codziennie od go ­
dziny 18 do 19 tej.

K O L O  W  Z A K O P A N E M .
SPR A W O ZD A N IE  

z działalności K o łf za  rok 1933.
Z arząd  K oła w okresie sp raw ozdaw czym  był 

następu jący  :
prezes kpt. Ż ukow sk i S tanisław , w iceprezes ppor. 
Żw irsk i S tefan, skarbnik  por. Baszkiew icz W ła­
dysław , sekretarz  por. S ourek R udolf, cz łonko­
w ie Z a rząd u : por. C zubernat Jan i kpt. Sm ołu- 
cha T ad eu sz .

Po rezygnacji w ieceprezesa  kol. Z w irsk iego  
S tefana, w iceprezesurę objął kol. kpt. O choński 
S tanisław  a n astęp n ie  z pow odu  choroby w y- 
m ieniongo kol. por. B aszkiew icz W ładysław . 
Z  pow odu  przeniesienia kol. por. B aszkiew icza 
na now e stanow isko  do O strow ia , agendy  sk a rb ­
nika objął kol. S ourek  Rudolf.

L okal K oła m ieści się w willi „Ju trzenka", 
P ark  M i;jsk i — Z ak o p an e . Z e  w zględu na to, 
że w zm iankow y lokal należy rów nież do  innych 
organizacji, a za tem  p raca  w nim  jest uciążli­
w ą, przeniesiono  S ekre ta rja t K oła do biura kol. 
por. Sourka, K rupów ki 968, I p. drzwi nr. 5., 
k tó ry  za ła tw ia rów nież sp raw y  Sekcji T u ry s ty ­
czno- Sportow ej i D elegatury  Sekcji N arciarskiej 
O kręgu  K rakow skiego.

W  dniu  1 stycznia 1933 r , Koło liczyło 30 
członków , zaś w dniu 31-go g rudnia 1933 r. 42 
członków .

Stan kasy w dniu I stycznia 1933 r. w ynosił 
zł. 322 46, a dniu  31 g rudnia 1933 r. w ynosił 
zł. 203-21.

W  okresie sp raw ozdaw czym  w płynęło  147 
złotych.

P osiedzeń  Z arząd u  odbyto  w okresie sp ra ­
w ozdaw czym  24, a sp raw  załatw iono 41.

W ażniejsze u chw ały i decyzje Z arząd u : 
z o rganizow anie Sekcji Strzeleckiej, Sekcji W ie ­
dzy W ojskow ej, Sekcji Sam opom ocy K oleżeń­
skiej, Sekcji T urystyczno-S portow ej, D elegatu ry  
Sekcji N arciarskiej O kręgu  K rakow skiego , S ub­
skrypcja Pożyczki N arodow ej w kw ocie zł. 200. 
Z ak u p ien ie  B ibjoteki W ojskow ej, O rganizacji 
Balu Z w iązku  O ficerów  R ezerw y w Z ak o p an em .

Praca W F. i PW : O d zn ak  P. O. S. zdobyło  
8 członków . P o zatem  poszczególni cz łonkow ie 
p racu ją  w Z w iązku  Legjonistów , R ezerw istów  
i S trzeleckim .

N a jw ię k sz a  w  k ra ju  p a k o w n ia  
h e rb a ty  i p a la rn ia  k a w y

„E.W. I.G.“ Sp. Akc.
W arszawa, Leszno 10.

p o le c a  w  f irm o w e m  o p a k o w a n iu  
s w e  w y b o ro w e  g a tu n k i

HERBATY i KAWY
przodujące w arom acie i w ydajności.



W przededniu wyborów do Rady Miejskiej.
Za kilka tygodni otrzym am y nową Radę miej­

ską, która ma spraw ow ać rządy w mieście przez 
5 lat.

W ypada się więc już teraz zastanowić, kogo 
marny w ybrać, gdyż od tego, kto rządzić będzie, 
zależy los i dobro naszego miasta. Nie jest to 
spraw a błaha. Nie może być obojętnem dla mie- 
szkańczów, jak będą w ydaw ane ich pieniądze, czy 
ciężko zapracow any grosz pójdizie wskutek nie­
udolnej i nieuczciwej gospodarki na marne, czy 
też  zostanie w ydany celoiwo. Od należytej, pla­
nowej i racjonalnej gospodarki miejskiej zależy 
wygląd miasta, zależą wygody, zdrowie i bezpie­
czeństwo obywateli.

Przedew szystkieni powinniśmy w ybrać ludzi, 
posiadających odpowiednie kwalifikacje etyczne 
i moralne, ludzi o nieskazitelnym charakterze, lu­
dzi fachowych i obeznanych z miejscowymi w a­
runkami, jednem słowem ludzi, którzyby dawali 
pełną gwarancję, że pracow ać będą dla dobra 
miasta.

Nie powinniśmy się natom iast dać nabierać ro­
zmaitym macherom politycznym, którzy idą do 
w yborów  pod pięknemi hasłami, kryjąc niemi sw o­

j ą  nicość.
Ludzie skompromitowani, znani z m arnotraw ie­

nia grosza publicznego, nieuczciwi, nieudolni, — 
ludzie, którzy z Rady miejskiej i Zarządu miasta 
chcą zrobić tow arzystw o wzajemnej adoracji, — 
Judzie, którzy już raz pokazali co umieją, ..dopro­
wadziwszy miasto do ruiny, nie powinni i nie mo­
gą zasiadać w Radzie miejskiej.

Dalecy jesteśm y od animozji osobistych i pi­
sząc te słowa kierujemy się jedynie ćfiobrem mia­
sta i dobrem obywateli, od którego ono zależy. 
Wiemy bowiem dobrze, jak wyglądała gospodar­
ka miejska za rządów  mafji, która oplotła swemi 
mackami nasze miasto i swą gospodarką dopro­
w adziła finanse miejskie do katastrofalnego stanu, 
rządząc się w mieście, jaik na pryw atnym  folwar­
ku. Obecnie mafja ta, uważająca że zaipachtowała 
monopol- na rządy w mieście, sięga znów po w ła­
dzę. Czas najwyższy, aby panowie ci zrozumieli 
wreszcie, że miasto nasze nie może być przytuł­
kiem dla ludzi, szukających żłobu. Jeżeli zaś liczą, 
że zapomniano o ich czynach i że społeczeństwo 
tutejsze da się dalej bałamucić, to się grubo my­
lą. Obywatele mają już dość doświadczenia, które 
zresztą drogo okupili i nie pójdą poraź drugi na 
lep ich pięknych słówek i obiecanek i dadzą im 
należytą odprawę.

Miasto nasze musi otrzym ać Radę zdolną do 
realnej i twórczej pracy, a nie do jałowej i bez­
płodnej gadaniny, jak to dotychczas miało miej­
sce. Na czele miasta stanąć muszą w reszcie lu­
dzie uczciwi i odpowiedzialni, których naczelną 
dewizą jest debro ogólne.

Tymczasem co uchwalano 24 kwietnia br, na 
zebraniu komitetu przedwyborczego, zw ołanego 
przez sekretarza pow. BB. Tumidajskiego ?

Zaraz na wstępie należałoby się zapytać, co 
ten pan ma do powiedzenia w sprawie gospodarki 
w mieście Dębicy? Kim jest pan Tumidajski, któ­
ry  się uważa za gospodarza powiatu i który uw a­
ża p. Nagawieckiego za w yrocznię? — chyba że 
współpracę z nim dyktuje mu przysłow ie: „Sim-i- 
łis ślinili gaudet". 'J

Kiedy były  starosta p. Basara. znający dobrze 
stosunki miejscowe, zaprojektował podział miasta 
na trzy okręgi wyborcze, a i dzisiejszy p. starosta 
Siła-NoAvicki, widząc logiczność tego podziału, 
skłaniał się na stronę tej koncepcji, ks. Kotfis, ks. 
Kopernicki et cons. „przedstawiciele" Bloku, wy- 
rozumowali, że głównie należy się oprzeć na ele­
mencie żydowskim i zaprojektowali podział na 
dwa okręgi, z których pierw szy obejmuje 3657 
wyborców, w  tern 1026 żydów, drugi oddany lud­
ności wiejskiej 957 wyborców , w  tern; 29 -żydów. 
P ierw szy okręg ma 13 mandatów, dragi 3.

Gdzież jest logika podziału, jeżeli już pomi­
niemy względy polityczne? Podział na trzy  o- 
kręgi dzieli przedewszystkiem  całą Dębicę na trzy, 
prawie równe części terytorialne i ilościowe o ró- 
wnom iernem  uwarstwowieniu narodowem, społe- 
cznem i politycznem i odpowiada przepisom regu­

laminu wyborczego. Zależeć będzie tylko od prze­
konania w yborców  i kierow nictw a ich umysłami, 
za kim pójdą. Tu trzeba jednak pracy, by skupić 
ludność polską, a nie oglądanie się na wątpliwe 
obiecanki, które mogą nie przynieść żadnych ko­
rzyści Blokowi.

Dlatego stanowczo oświadczam y się za racjo­
nalnym i logicznym podziałem na 3 okręgi, a nie 
na 2. z których jeden m a mieć aż trzy  obwody.

.leżeli coś podobnego urodziło się w  mętnych 
głowach naszych domorosłych polityków;, którzy 
idą dawnemi Rozenbergowemi torami, to przecież 
myśl postępowa i państwowa naszych w ładz kon­
cepcję tę chyba odrzuci jako nielogiczną, niereal­
ną a niebezpieczną.

W szak gminy podmiejskie Kawęczyn, Gawrzy- 
łowa i Wolica przyłączono po to, aby elemento­
wi polskiemu, katolickiemu, zapewnić większość 
przy wyborach i unieszkodliwić w pływ y mniej­
szości. ‘

A tymczasem ks. Kotfis i ks. Kopernicki przez 
kokietowanie żydów przekreślają wyniki dawniej­
szych zabiegów o zapewnienie większości polskiej 
w Radzie miejskiej.

A teraz co do komisji wyborczych.

Na przewodniczącego głównej Komisji propo­
nowano p. Bastera, pow. lekarza w eterynarii. Nie 
mamy nic przeciw osobie p. Bastera, gdyż znamy 
go jako człowieka poważnego. Ale w  spraw ach 
w yborczych zachodzą często wypadki, gdzie u- 
mysi zw ykłego inteligenta jest za słabo do roz­
strzygnięć przygotow any. Tu trzeba umysłu p ra­
wniczego i dlatego nigdzie nie widzieliśmy na 
czele głównej Komisji w yborczej lekarza w e te ry ­
naryjnego, lecz zawsze prawnika. Ale Dębica przez 
swych m acherów musi się widocznie okazać Pi- 
pidówką.

Na przewodniczącego Komisji I. Okręgu pro­
ponowany jest prof. Kita. Zgadzamy się, bo zna­
my powagę, bezinteresowność i uczciwość prof. 
Kity.

Lecz na czele Komisji II. Okręgu ma stać Dr 
Buszka, którego wysunięto na to stanowisko jako 
prawnika, chociaż sam widocznie mocno w ątpi 
w  swoje prawnicze kwalifikacje, skoro przerzucił 
się na obcy mu teren pedagogiczny.

Te pierwsze jaskółki wyborcze budzą w śród 
nas uzasadnioną obawę, że pewne grupki ludzi 
nieodpowiedzialnych rości sobie pretensje do prze­
wodnictwa w  wyborach, chce podchodzić do za­
gadnienia w yborów  nie ze strony dobra i intere­
su miasta, ale tylko dla zaspokojenia swoich am- 
bieyjek i osobistych korzyści, przeciwko czemu 
musimy w zdecydow any sposób wystąpić.

Czy tak powinien postępować prezes Bloku?
Ostatnie dnie, stojące pod znakiem zbliżających 

się w yborów  do Rady miejskiej, zaznaczyły się 
wzmożoną działalnością pewnych ludzi, którzy u- 
zurpiiją sobie prawo występow ania imieniem 
Bloku.

Kiepsko byleby zaiste z nami, gdybyśm y nie 
mieli godniejszych ludzi, jak tylko tych panów, 
k tórzy  występują rzekomo jako Blok.

Nie można przecież nazwać Blokiem grupki 
osób, ogarniętych chorobliwą megalomanią. Kjs. 
Kotfis, ks. Kopernicki, p. Stefan D,r Nągaw.ięcki, 
p. Kutek i p. Łukasik, to nie jest jest jeszcze Blok. 
Na czesle zaś tych kilku, „wielkich działaczy", któ­
rzy mają czelność występować imieniem Bloku 
bez upoważnienia członków, stoi ks. Kotfis z dr. 
Nagawieekim, którego jako męczennika w y fo rso -  
wal na wiceprezesa Bloku Pow iatow ego, a obe­
cnie ma zamiar promować go na prezesa i dać 
mu przewodnictwo nad Blokiem i mającemi od­
być się wyborami.

Zapewne ks. Kotfisowl wiadom ą jest decyzja 
pana P rokuratora Sądu Apelacyjnego, która brzmi: 
„Zarząd Kasy Stefczyka w1 Dębicy zawiadamiam, 
że pan Prokurator Sądu Apelacyjnego w  Krako­
wie uchylił postanowienie tutejsze z dnia 27 s ty ­
cznia 1934 r. w  przedmiocie umorzenia dochodze­
nia przeciw  dr. Nagawieckiemii o w ystępek z art. 
262 § 1 KK. i polecił w szcząć śledztwo przeciw 
Stan. Nagawieckierau o wyst. z art. 262 § 1 i 264 
§ 1 KK".

Ks. Kanoniku! Czy to nie jest prowokacją lu­
dzi uczciwych w ysuw ać na takie stanowisko czło­
wieka. przeciw którem u toczy się śledztwo O' po­
pełnienie przestępstw a, za które grozi kara do 
5 lat w ięzienia? W ięc taki człowiek ma kierować 
nami przy w yborach w  imieniu Bloku?!

Nie! Tak nisko jeszcze nie upadliśmy, aby kie­
row ać nami mieli ludzie, pozostający pod zarzu­
tem popełnienia przestępstw  natury kryminalnej.

Dlaczego, ks. Kanoniku, nie zwołałeś członków 
Bloiku, dlaczego nie złożyłeś dotąd na zebraniu 
sprawozdania kasowego, dlaczego nie podałeś do 
wiadomości członków programu pracy przedw y­
borczej w  mieście?

Dlaczego nie szukasz porozumienia z organi­
zacjami prorzadowiemi, które chęcią ofiarow ały­
by swoją w spółpracę?

Przecież to należało uczynić,, tq  było twoim 
obowiązkiem. Chyba że bałeś się krytyki i słów 
prawdy, któreby nie były  przyjem ne dla ciebie, 
albo też uw ażasz członków z,a stado baranów, 
z któremi można postępować według sw ego w i­
dzimisię i zam ierzasz rządzić się jak w. funduszach 
komitetu rodzicielskiego w gimnazjum, gdzie pie­

niądze w ydaw ane były  na niewiadomo po co i na 
co potrzebne jazdy po W arszaw ie i Krakowie, te­
lefony, remuneracje i rew olw ery.

Ks. Kanoniku! To nie jest postępowanie oby­
watelskie i my nie pozwolimy się w  ten sposób 
traktow ać. Pocieszam y się jednak, że „póty dzban 
wodę nosi, póki się ucho nie urw ie" i mamy na­
dzieję, że to w krótce nastąpi.

I ż y c i a  Z w i ą z k u  R e z e r w i s t ó w .
Zeszłego roku, dzięki staraniom kilku członków 

rezerw y z prof. Wiśniewskim na czele, zorgani­
zowano w  Dębicy Pow iatow y Związek Rezerwi­
stów, którego, celem było złączenie wszystkich 
rezerw istów  powiatu pod hasłem pracy wyszko- 
leniowo - wychowawczej, by podtrzym ać ducha 
żołnierskiego wśród rezerw istów , przygotow ać ich 
do życia społecznego i uświadamiać ich w  dzie­
dzinie zjawisk życia gospodarczego. Specjalny na­
cisk położony jest na branie udziału w świętach 
państwowych i narodowych i czynny udział 
w przejawach życia państwowego. .

Z zapału i liczby zgłoszonych członków (około 
150) spodziewać się należało, że będzie to jedno 
z najsilniejszych stow arzyszeń, do którego gar­
nąć się będą dalsi członkowie, pragnący praco­
wać twórczo dla Państw a.

Pew ien dysonans stw orzyli jednak już na ze­
braniu organizacyjnem ludzie żądni honorów a nie 
pracy.

Nacz. stacji p. Kutek, zaalarm owany przez w y­
żej wspomnianych „społeczników", że mogą nie 
otrzym ać jednego z honorów, sam nie mający 
żadnego związku z rezerwistami, bo żołnierzem 
nie był. sprowadził falangę podobnych sobie „re­
zerwistów", z których jeden w ykrzykiw ał: „w o­
łacie nas, bo nas teraz potrzebujecie, a co nam 
dacie za to?" i dopomógł dalszej rozpoczętej zbo­
żnie pracy przy głosowaniu do w yboru na prze­
wodniczącego zebrania Dra Buszki usuwając w  ten 
sposób na bok dotychczasowego i upoważnionego 
przez Okręg. Zw. Rez. organizatora Koła prof. 
Wiśniewskiego.

W ybrano prezesem Dra Jezierskiego, zastępcą 
Dra Buszkę, skarbnikiem p. Golca, k tóry  nigdy 
przy wiojsku nie służył i t. d. Zdaw ałoby się, że 
praca mimo tych m ankam entów pójdzie paprzód, 
gdyż Dr Jezierski swoją w erw ą i młodością ro ­
kował nadzieję powodzenia.

W  niedługim czasie po zorganizowaniu Koła 
otrzym ał Zarząd od oficera instrukcyjnego por. 
Srodulskiego rozkazy, dotyczące pracy szkolenio­
wej w  Zw. Rez. Dr Jezierski oddał rozkazy te



em, kp t. Rom ański em u jako in struk to row i, ten 
schow ał je do biurka i. n a  tem  skończy ła  się p raca 
państw ow o  tw ó rcza  Zw. Rez. Tym czasem  ogół 
rezerw istó w  w idząc, że nic się nie robi, opuścił 
szereg i organizacji i doszło do tego, że gdy oficer 
instr. pow iatu  zarząd ał podania stanu  liczebnego 
członków , urzędujący po przeniesieniu się D ra Je ­
zierskiego z D ębicy w iceprezes D r B uszko na;wet 
tego nie m ógł podać, chociaż w szystk ie  dokum en­
ty  od skarbn ika  i sek re ta rza  odebrał. Nie było  
m ow y  o p racy  szkoleniow ej, ani społecznej 
i w  obchodach państw ow ych  i narodow ych  Zw. 
R ez. jako taki udziału nigdy nie b ra ł. Z agroziła 
inspekcja Koła p rzez pułk. T rzebińskiego. P an  w i­
ceprezes przypom niał sobie Zw. Rez., zw ołał na 
g w ałt posiedzenie Z arządu w  dniu poprzednim  
i. sam  w  niem  w ziął udział, bo — zdaje s i ę — nikt 
nie p rzyby ł. I znow u nasta ła  cisza.

T ak  zaprzepaszczono w yniki p racy  o rgan izacy j­
nej i dalszy  b y t Zw iązku, tak w ielkie rokującego 
nadzieje i tak  pow ażne m ającego znaczenie dla 
p racy  państiw ow o-tw órczej ■ w  Dębicy, a w szystko  
p rzez  to, że pchają się w ezw ani czy  nie w ezw ani 
ludzie, by  zdobyć zaszczy ty , ale o pow ażnej p ra ­
cy  nie m yślą.

K R O N I K A .
W alne Zgromadzenie Oddziału P. C. K.

W  sali M agistratu odbyło się 19 kwietnia br. 
W alne Zgromadzenie Oddziału PCK. w  Dębicy 
w  obecności inspektora wojew. PCK. pułk. T rze­
bińskiego. 'Przewodniczący Mgr. St. Niemiec, se­
kretarzuje p. W ałaszkiewicz.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, zdaje prezes inż. Zieliński spraw o­
zdanie z działalności Oddziału w  roku sprawia- 
dawczyni. Oddział liczy 110 członków rzeczyw i­
stych i kilkunastu wspierających. Staraniem Od­
działu odbył się w czasie od 5 do 16 grudnia 1933 
kurs instruktorski, na k tóry  uczęszczało 90 osób, 
z czego 51 ukończyło kurs z pomyślnym egzami­
nem. W ysłano 3 osoby do obozu w  Niepołomi­
cach na w yższy kurs instr. Nadto Oddział współ­
pracow ał w kursach urządzonych w  Mielcu i Pil- 
źnie. W  toku jest tworzenie się 2 wizgi. 4 drużyn 
sanitarno-ratow niczych i powiększanie sprzętu, 
p Oddział przejął z roku poprzedniego saldo ka­
sowe 658.62 zł., powiększone przez w pływ y za 
1933 rok 273-68 zł., co po odliczeniu w ydatków  
w  kwocie 120.42 zł. daje gotówkę 811.88 zł.

Pułk. Trzebiński w przemówieniu swojem w y ­
raził uznanie Zarządowi za pieczę nad rozwojem 
Oddziału, przedstaw ił cele i zadania PCK. nie- 
tylko na wypadek wojny, ale i w  czasie pokoju 
Towarzystwa,, k tóre propagując w  cały świecie 
szczytną ideę miłości bliźniego, może większe o- 
siąguąć wyniki dla dobra świata, niż wszystkie 
konferencje rozbrojeniowe w  Genewie,

Przemówienie delegata nagrodzili obecni enfu- 
zjastycznemi oklaskami.

Po przyjęciu sprawozdania Komisji rewizyjnej, 
w ybrano do Zarządu w  miejsce wylosowanych 
pp. D row ą Mikołajkową, Osucbowską, Szczęsną, 
na zastępczynie pp. Lejkównę i pielęgniarkę miej­

ską T w orkow a. W e w nioskach uchw alono po­
przeć sp raw ę zakupna ap teczek  dla obu szkół po­
w szechnych  i dla S traży  pożarniczej.

W alne Zgromadzenie członków Koła Oby w, 
LO PP w Dębicy.

W  dniu 21 kw ietn ia  odbyło  się w  sali M agi­
s tra tu  W alne Zgrom adzenie członków  K oła O byw . 
L O P P . pod p rzew odnictw em  inż. W ł. Zielińskie­
go, S ek re ta rzo w ał p. G rudziński,

Po złożeniu w yczerpującego  sp raw ozdania  
z działalności Zarządu przez prof. P io trow skiego , 
udzielono Z arządow i absolutorium  i w y b ran o  no­
w y  Zarząd, w  sk ład  k tórego  w szed ł jako prezes 
M gr. S t. Niemiec, zastępca p. M arjan Hosizaird, 
skarbnik  p. Kubica, sek re ta rz  prof. L. Kita. Do Ko­
misji rew izyjnej w eszli dyr. B erger, prof. Klamut 
i nacz, G radziński. Delegatem  na W alne Z grom a­
dzenie O bw odu pow iat, w y b ran o  inż. W f. Zieliń­
skiego, zastępcą  prof. S taronia.

Praca LOPP. na terenie wsi.
S taraniem  najruchliw szego Koła L O P P . ,,P o ­

m oc" w  D ębicy zo sta ły  urządzone w  Jastrząb ce  
S tarej i w  Jaźw inach  ad C zarna  .10-godzinne kur- 
sa inform acyjne z zakresu  obrony  przeciw iotniozo- 
gazow ej, o raz ra to w n ic tw a  ogólnego i p rzeciw ­
gazow ego, ze szczegółu cm uwzglę dnieniem p ie rw ­
szej pom ocy w  nagłych w ypadkach.

Egzam in z kursów  odbył się dnia 20 kw ietn ia. 
W  sk ład  komiisji egzam . wchodzili instr. iPow. O. 
P. L. Gaz. inż. Zieliński i w iceprezes Kola L O P P . 
„Pom oc" inż. B iałozorski, egzam inow ał w y k ła ­
dow ca in struk to r O. P . L. Gaz, p. Jan  W ęgrzyn .

Do egzam inu zasiad ło  w  Jas trząb ce  S tare j 25, 
w  Jaźw inach  20 osób. W szy scy  uczestn icy  zdali 
egzam in z w ynikiem  dobrym , w ykazując, że in­
teresu ją  się sp raw am i obrony przeciw gazow ej, 
czem u dał w y raz  w  sw em  przem ów ieniu  p. inż. 
Zieliński, jako przerw, kom. egzam .

Egzam in zakończył się odśpiew aniem  hym nu 
L, O. P . P.

Pow yższą wiadomość notujemy z zadowole­
niem i w yrażam y uznanie Kołu LOPP. „Pomoc", 
żc nię ogranicza się do działalności miejscowej, 
lecz w swej pracy propagandowo-wyszkoleniowej 
docieranaw et na krańce naszego powiatu.

Program  uroczystości 3-go Maja.
W  dn-iu 16 bm. zebrał się Komitet Obyw. pod 

przewodnictwem prezesa prof. Staronia w  celu 
ułożenia program u uroczystości w  dniu 3-gq maja. 
Postanowiono urządzić w  przededniu uroczystości 
capstrzyk, a 3 maja pobudkę przy udziale orkiestr 
wojskowej, kolejowej, gimnazjalnej i strażackiej. 
Następnie nabożeństwo z okolicznościówcm kaza­
niem, defilada wojska i. organizacyj, zakończona 
przemówieniem na rynku. Popołudniu odbędą się 
zawody hippiczne 5 p. strz, konnych na błoniach 
wojskowych, a w ieczór akademia w Sokole.

Szczegóły będą podane w afiszach.

Rzadki jubileusz.
Generalna przełożona Zgromadzenia SS. Słu­

żebniczek NMP. w Dębicy Dorota Biendara ob­
chodzi w  roku bieżącym jubileusz 60-lecia złoże­
nia ślubów zakonnych. Obowiązki generalnej prze­
łożonej pełni M ateczka Biendara już 32 lat..

Zasłużonej Jubilatce ży czy m y  dalszych w yni­
ków  ow ocnej p racy  i długiego jeszcze życia.

Święcone S traży  pożarnej.
W  niedzielę 15 kw ietn ia urządził Z arząd  S tra ­

ży pożarnej w  salach Sokoła „św ięcone", w  któ- 
rem  w zięło  udział stokilkauziesiąt osób, sk ładają­
cych się z w szystk ich  w a rs tw  tut. spo łeczeństw a. 
Zgrom adzonych pow itał prezes S tra ż y  w icebunn , 
prof. S taroń, k tó ry  w  swern przem ów ieniu zazna­
czył, że uw aża to zebran ie  za objaw  konsolida­
cji tut. spo łeczeństw a. P rzem ów ienie  sw e zakoń­
czy 1 p rezes toastem  na cześć duchow ieństw a, 
w ojskow ości, ' naczelników  urzędów , oraz organi- 
zacyj społecznych. P rzem aw iali następnie ks. ka­
pelani Kaziniowski, prezes Z jednoczenia m ieszcz. p. 
Błoński i p, Sam sonow icz, prezes Cechu rzem . 
U roczystość zakończyła  się zabaw ą to w arzyską , 
k tó ra  p rzeciągnęła  się w  m iłym  nastro ju  do póź­
nych godzin. P rz y g ry w a ła  o rk iestra  S tra ż y  po­
żarnej.

W szelk ie zab iegi dentystyczne w ykon u je  
solidnie i tanio

uprawniony dentysta

Marjan Hoszard
DĘBICA, obok Gimnazjum

TELEFON Nr. 38 .

D la PT. W ojskow ych, U rzędników  
państw , specja lne zniżki oraz d ogod n e  

warunki sp łaty.
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łin iejszem  rnam  zaszczyt zaw iadom ić W P . , t /  
#  że jako  długoletni p racow nik tut. S k ła d n ic y ^  

o tw orzyłem  w łasny

Handel delikatesów  
oraz wszystkich to w a ró w  

spożyw czych
po d  firm ą |

ST. G A W LIK  w  Dębicy
R ynek, dom  p. O suchow skiego.

Mogą zapewnić W. P , że handel mój będzie p rowadzony I  
fachowo i solidnie. I

Odbiorcom udzielam premii towarowej.  f
ą ^ Z a  doborowy tow ar ,  czystość i prawdziwość pochodzenia 

rączy sią.
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Zgubiłam kartę zastaw niczą na 
naswisko L. R. którą niniejszem ogło­
szeniem unieważniam.

ST. ROM.

S taro sta  pow iatow y ropczycki R opczyce, dnia 13 kw ietn ia  1934 r.
L. A . V . 4/1/34.

O G Ł O S Z E N I E .
S tarostw o pow iatow e ropczyckie W ojew ództw o K rakow skie ogłasza 

p rze targ  ofertow y n a  dzierżaw ę X V I. obw odu  rybackiego  rzeki W isłoki.
O bw ód  obejm uje rzekę W isłokę od granicy m iędzy  K aw ęczynem  

dęb ick im  a D ębicą do granicy gm iny K orzeniów  z pow iatem  m ieleckim  
oraz rzekę W ielopolkę w padającej do W isłoki od  granicy m iędzy gm i­
nam i O strów  i Skrzyszów . C zas dzierżaw y la t 10. W adjum  25 zł. O tw arcie  
ofert n as tąp i w  S tarostw ie pow iatow em  ropczyckiem  w biurze Nr. 23 
w dniu  15 m aja 1934 r. —  O  godzin ie II-tej. Bliższe w arunki p o d an e  są 
w obw ieszczeniu  ogłoszonem  w gm inach  nadbrzeżnych  i w S tarostw ie.

S ta ro s ta  p o w ia to w y :

R. S iła-N ow icki.

Starosta  pow iatow y ropczycki R opczyce, dn ia 13 kw ietn ia  1934 r.
L. A . V . 4/2/34.

O G Ł O S Z E N I E .
Starostw o pow iatow e ropczyckie W ojew ództw o K rakow skie og łasza 

p rzetarg  ofertow y na dzierżaw ę XVII. obw odu  rybackiego  rzeki W ielopolk i.
O bw ód obejm uje rzekę W ielopo lkę od  źródeł do granicy m iędzy  

gm inam i O strów  i Skrzyszów  w raz z dop ływ am i w gran icach  obw odu.
C zas dzierżaw y lat 10. W adjum  25 zł. O tw arcie  ofert n astąp i w S ta ­

rostw ie pow iatow em  ropczyckiem  w biurze Nr. 23 w  dniu  15 m aja 1934 r. 
o godzinie 11-tej. — Bliższe w arunki dzierżaw y są p o d an e  w  obw ie­
szczeniu ogłoszonem  w gm inach nadbrzeżnych  i w  S tarostw ie.

S ta ro s ta  p o w ia to w y :

R. S iła-N ow icki.


